
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. w Nowemmieśoie.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowe;j 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Num er te le fo n u : N ow em iasto  8.

Adres telegr.: „Drwęca“ N ow em iasto -P om orze .
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1

Przeciw i za rządem marszałka 
Piłsudskiego w jednem u.?

stronnictwie. t P & J S i
— *

Po zamachu majowym pod jego przykrem wraże­
niem stanął przeciw nowemu rządowi zwarty obóz na- , 
rodowy. Z biegiem czasu atoli, gdy pamięć o jego 
grozie poczęła się zacierać, a rządy majowe poszczy- ( 
cićsię mogą dziś pewnemi dość poważnemi sukcesami, 
mianowicie w dziedzinie gospodarczej i polityki ze­
wnętrznej, ta zwartość i jedność poczyna się chwiać 
i załamywać. Poza obozem narodowo-demokratycz- 
nym, który zwarcie stoi na stanowisku opozycyjnem, 
we wszystkich prawie innych pąrtjach, t. zw. „obozu 
narodowego“ widzimy dość znaczne wstrząsy, a w na­
stępstwie tego albo już wyłonione albo jeszcze wyła­
niające się rozłamy. Na pierwszem miejscu nastąpił 
taki rozłam w N. P. R., gdzie odrazu po zamachu ma- j 
jowym wytworzyła się w N. P. R. prawica — stojąca ! 
w opozycji do rządu i lewica, idąca za rządem.

Niedawno temu pisaliśmy o podobnym rozłamie 
w „Piaście“, a ostatnio spotykamy taki sam objaw w j 
Chadecji. Przeszło tydzień temu odbył się w jKrako- j 
wie Zjazd Krakowskiej Rady Wojewódzkiej Chrześci­
jańskiej Demokracji Małopolski Zachodniej, który na­
stępujące uchwalił rezolucje:

„Rada wojewódzka Ch. D. stwierdza pomyślne 
rezultaty osiągnięte przez rząd w szczególności w za­
kresie gospodarczo-finansowym, wzmożona opieka nad 
rolnictwem, uzyskanie pożyczki amerykańskiej, stabili­
zacja waluty, w zakresie naprawy ustroju (zmiana Kon­
stytucji). Zarazem podnosi rada wojewódzka wysiłki \ 
rządu w kierunku utrzymania pokojowej linji w polity- j 
ce zagranicznej.

Równocześnie jednak krakowska rada wojewódzka j 
Ch. D. stwierdzić musi ujemne strony działalności j 
rządu, jak : podważanie podstaw praworządności (np. j 
dowolna interpretacja Konstytucji i t. p.); kneblowa- \ 
nie prasy niezależnej; niewyjaśniony stosunek rządu 1 
do Kościoła katolickiego (okólnik min. Dobruckiego ■ 
w sprawie popierania Y. M. C. A., projekt wprowa­
dzenia krematorjów, bezkaralność sekt religijnych, obok 
pewnych objawów współdziałania z Kościołem); po­
pieranie lewicowo-radykalnych ugrupowań przy równo- 
czesnem rozbijaniu obozów umiakowanych ; uniemożli­
wienie sejmowi uchwalenia ustaw samorządowych ; ru­
gi w administracji, wojsku i t. d.

Krakowska rada wojewódzka Ch. D. stwierdza, że 
najwięcej obaw wywołuje niejasność stosunku rządu 
do zasadniczych podstaw ustroju politycznego, do 
parlamentaryzmu, jak i brak autorytatywnych wyjaśnień 
co do jego poglądów na sprawy religji, gospodarcze, 
społeczne i polityczne i dopóki w tych sprawach nie 
nastąpi wyjaśnienie, Stronnictwo Chrześcijańskiej De­
mokracji, zdaniem rady wojewódzkiej Ch. D., nie mo­
że zmienić (swojego dotychczasowego stosunku do 
rządu.

Rada wojewódzka Ch. D. wyraża łedakcji „Głosu 
Narodu“ uznanie za energiczną obronę praworządności 
i krzewienie ideologji chrześcijańsko-społecznej“.

W sprawie wyborów uchwaliła krakowska Chrze­
ścijańska Demokracja przystąpić do nich z własną li­
stą, co nie wyklucza jednak możliwości- porozumienia 
się z pewnemi stronnictwami, które odpowiadają kato­
lickiemu, demokratycznemu i centrowemu charaktero­
wi Ch. D.

Tegoż samego dnia odbył się również zjazd rady 
wojewódzkiej Chrzęść. Demokracji i to na Pomorzu 
W Grudziądzu. Tu jednak zwyciężył kierunek redak­
tora Teski, który stosunek Chadecji do rządu zupełnie 
odmiennie określił niż rezolucje krakowskie, a miano­
wicie ujął go w następujące rezolucje :

„Nakazem chwili jest współpraca z rządem”.
„Dziennik Bydgoski“ dodaje od siebie, że „dele­

gaci jednomyślnie uznali, że rząd marszałka Piłsud­
skiego należy popierać z całych sił”, oraz, że „zjazd 
zaznaczył z naciskiem, że obecny rząd jest najlepszy 
i najuczciwszy z wszystkich dotychczasowych rządów 
w Polsce”.

Jedna z rezolucyj powiada, że pomorska Chrzęść. 
Demokracja „chce przyjść rządowi marszałka Piłsud-

skiego z pomocą jego zdecydowanej woli postawienia 
Rzeczypospolitej na trwałych fundamentach praworząd­
ności”.

Z tego wynika, jak wielka rozbieżność zapatry­
wań istnieje w łonie jednej i tej samej partji odno­
śnie do rządu. Tam w Krakowie krytyczne ustosun­
kowanie się do rządu, tu w Grudziądzu pełne zaufanie 
i oświadczenie się bez zastrzeżeń za poparciem obecnego 
rządu. Tam silne zarzuty o podważanie praworząd­
ności, tu wręcz przeciwnie pełne uznanie dla rządu 
za jego „zdecydowaną wolę postawienia Rzeczypospo­
litej na trwałych podstawach praworządności”. Pod­
pada jednak, że centralna władza Chadecji, to jest 
zarząd główny, na to zebranie w Grudziądzu się nie

stawił. Widocznie przeczuł on, na co się tam zanoś; 
i nie godząc się na ten kierunek wolał nie przybyć* 
Z tego wynika, że oficjalne stronnictwo Chadecj 
na kierunek grudziądzki się nie godzi i, że pomorska 
Chadecja stanowi w temźe stronnictwie frondę. 
Z wszystkich jednak przejawów to należy wywnio­
skować, że wybory pójdą nie tyle — jak to aż dotąd 
bywało — pod hasłami partyjnemi, jak za lub prze­
ciw rządowi i na tern tle już teraz odbywa się od­
powiednie przegrupowanie. Z jakim wynikiem, trudno 
dziś powiedzieć. Rząd z powodu kilku dość poważ­
nych sukcesów, zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej, 
ma coprawda pewne atuty na swą korzyść w ręku — 
a zresztą ma i silną władzę w ręku, z drugiej jednak 
strony dotychczasowe postępowanie i działalność rzą­
du w rozmaitych kierunkach wykazuje tyle ujemnych 
cech, jak to uwydatniają doDitnie odnośne rezolucje 
Chadecji w Krakowie, źe decyzja w kierunku pójścia za 
rządem dla narodowo czujących jest bardzo trudna.

Chadecja przeciw rządowi.
Uchwały zjazdu Rady Naczelnej Ch. D.
Warszawa, 28. 11. Wczoraj przez cały dzień obra­

dowała rada naczelna Ch. D. Przyjęto wszystkie re­
zolucje Zarządu Głównego.

Między innemi wyrażono pełne votum ufności za­
rządowi głównemu, dalej zasadniczo postanowiono iść 
do wyborów z własną listą, jednak nie wykluczono 
możliwości łączenia się ze stronnictwami, opowiadają- 
cemi narodowemu i katolickiemu charakterowi Chadecji.

W innych rezolucjach Rada Naczelna Chadecji 
stwierdza, źe poprawa parlamentaryzmu nie była prze­
prowadzona z powodu negatywnego stanowiska rządu. 
Rugi ze względów partyjnych mnożą się. W zakresie 
finansowo-gospodarczym zaznaczyła się wprawdzie pew­
na poprawa, jednak wzrost drożyzny, obciążenie po­
datkowe i ujemny bilans handlowy domagają się na­
tychmiastowego zajęcia się temi sprawami. Wobec 
tego rada naczelna Ch. D. nie widzi możności rewizji 
swego opozycyjnego stosunku do rządu.

Wyrok w procesie o nadużycia w warszawskiej P. K. U.
Warszawa. Dnia 28 listopada o godz. 10-tej ra­

no sąd okręgowy w Warszawie ogłosił wyrok skazu­
jący majora Adama Wróblewskiego, komendanta P. K. 
U. Warszawa 1, i podpłk. Lubańskiego Edwarda, za­
stępcę komendanta P. K. U. Warszawa 2, za bezpraw­
ne udzielanie odroczeń i nadużycia służbowe na szko­
dę państwa pierwszego na 5 lat więzienia z pozbawie­
niem praw i wydaleniem z wojska, drugiego na 7 mie­
sięcy więzienia. Nadto ten sam sąd wojskowy skazai 
chorążego Andruszkiewicza na 2 lata więzienia, pobo­

rowych Lejbę Batona i Mellocha Konaza na 5 miesię­
cy, sierżanta Wacława Krajca na 4 miesiące i kaprala 
Mieczysława Grotkiewicza na 7 miesięcy więzienia. 
Przyczem pierwszych dwóch za umyślne niestawien­
nictwo się do służby, drugich zaś za sfałszowanie da­
nych w księgach poborowych.

Aczkolwiek sąd zaliczył skazanym areszt prewen­
cyjny, wskutek czego płk. Lubodziecki i sierżant Kraje 
odsiedzieli już karę, skazani zgłosili zażalenie nieważ­
ności.

Wyrok Sądu Marszałkowskiego w sprawie posła Korfantego.
Nie bardzo on chlubny dia p. Korfantego.

Warszawa, 29. 10. Sąd marszałkowski w sprawie 
zarzutów, stawianych posłowi Korfantemu, udzielił 
wczoraj odpowiedzi na trzy zasadnicze pytania:

Na pytanie, czy poseł Wojciech Korfanty dopu­
ścił się nadużyć podatkowych na niekorzyść Skarbu 
Państwa, sąd dał odpowiedź przeczącą.

Na pytanie, czy poseł pobierał subsydja od jakiej­
kolwiek organizacji niezgodnie z charakterem posła 
i publicysty polskiego, sąd orzekł, że pobieranie sub- 
sydjów od Górnośląskiego Związku Górniczo-Hutni­
czego przez posła Wojciecha Korfantego w okolicz­

nościach, w jakich to czynił, nie licowało z godnością 
posła i publicysty.

Na pytanie, czy poseł jako prezes Rady Nadzor­
czej Banku Śląskiego postępował zgodnie z przepisami 
prawa i honoru, sąd orzekł, że postępowanie posła nie 
było zgodne z przepisami prawa i dobremi obyczaja- 
my kupieckiemi. Sąd stwierdza jednakże, że kredyty 
zaciągnięte przez posła Korfantego na rachunku wła­
snym i jego przedsiębiorstw wydawniczych, są już w 
przeważającej części spłacone i ulegają dalszym regu­
larnym spłatom.

Traktat włosko-albański groźbą nowej wojny.
Berlin. Wedle doniesień z Rzymu, w Tiranie 

zawarty został włosko-albański sojusz ochronny.

Paryż. W związku z zawarciem traktatu włosko- 
albańskiego, „Ere Nouvelle“ oświadcza, iż zawarcie 
paktu stanowi groźbę nowej wojny. Mussolini, łącząc 
losy Włoch z Albanją, wiedział doskonale, iż nie po­
woduje się źadnemi względami na ogólno-europejskie

| interesy.
j „Echo de Paris“ stwierdza, że zagadnienie albań­

skie stanowi w r. 1927 groźbę dla pokoju, taką samą, 
jaka w r.' 1914 doprowadziła do najjaskrawszej kata­
strofy w historji. Skandalicznem jest, że kiedy nie 
minęło jeszcze lat 10 od czasu zawarcia traktatu wer­
salskiego już trzeba nawet lękać się podjęcia na nowo 
broni.

Konto czekowe P. K. O. Poznań nr. 204115. Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy.

z dodatkami: „Opiekun Mł o d z i e ż y “ , P r z y j a c i e l “ i „R o ln ik “

K a żd y  z n a s  m a co p e w ie n  c z a s  
p e w n ą  g o tó w k ę .

Nie chowajcie pieniędzy u siebie w domu, 
lecz składajcie je do

Kasy Oszczędności 
Pow . Lubawskiego
w Nowemmieście lub w Lubawie,
która je oprocentuje
za wypowiedzeniem dzień. 5 \
9$ 9* miesiecznem 6 % | , w ,
„ „ kwartalnem 7 *  i stosunku
„ „ półrocznem 9 % i rocznym

Za całość i bezpieczeństwo wkładów ręczy 
w drugim rządzie powiat lubawski.

Książeczki nasze będą przyjmowane jako 
kaucja od władz państwowych etc.

Władzom podatkowym się nie udziela in- 
formacyj co do złożonych u nas kapitałów.



W i a d o m o ś c i .
N ow em iasto , dnia 2 grudnia 1927 r.

Kalendarzyk. 2 grudnia, Piątek, Bibjana, Aurelja, m.
3 grudnia, Sobota, Franciszek Ksaw., w.
4 grudnia. Niedziela, 2 Adwentu, Barbara. 

Wschód słońc* g. 7 — 23 m. Zach. «loiloa g. 15 — 29 m.
Wschód sksiąśyca g. 12 — 28m. Zach. księiyea g. 1— 49 m.

Z m iasta  i  p o w ia tu .
Epidemja tyfusu.

Lubawa. Epidemja tyfusu w Lubawie i okolicy 
coraz bardziej się rozszerza. Z miasta w szpitalu św. 
Jerzego umieszczono już przeszło 10 osób, a tyleż i ze 
wsi. Ostatnio zachorował sekretarz magistracki.

Obchód powstania listopadowego.
Nowemiasto. Dziejową chwilę wybuchu powsta­

nia listopadowego, jako aktu mającego na celu zrzu­
cenie ze siebie kajdan niewoli i wywalczenie sobie 
niepodległości, Polska przez wsze czasy obchodzić 
będzie. Za czasów niewoli czynić to byliśmy zniewo­
leni w cichości i w ukryciu przed wrogiem, dziś jaw­
nie i uroczyście. Urządzenie obchodu owej pamiętnej 
rocznicy u nas wzięły na siebie organizacje Przyspo­
sobienia Wojskowego, w skład których wchodzą Sokół, 
Młodzież Katolicka, Powstańcy i Wojacy, którzy 
z sztandarami i szeregowo, przy dźwiękach muzyki 
orkiestry Stów. Młodz. Kat. licznie stawili się wraz 
ze znacznym zastępem obywatelstwa na sali Hotelu Pol­
skiego, gdzie odbyła się podniosła, patrjotycznie na­
strojona, uroczysta akademja. Zapoczątkował ją spraw­
ny śpiew na głosy mieszane towarzystwa Harmonji 
pod batutą p. Zimnego i to dwuch utworów 1. Noc 
Listopadowa, 2. Polonez Towarzyski. Treściwy wy­
kład o przebiegu powitania i jego znaczeniu wygłosił 
prezes Stów. Młodzieży, ks. wikary Porzyński. Sto­
sowną do chwili i dobrze oddaną deklamację wygło­
sił uczeń 3 klasy Szkoły Powszechnej. P. naucz. Ko­
walski udałą recytacją z „Dziadów” dał nam odczuć 
piękno języka Mickiewiczowskiego i głębię jego myśli 
i odczucia patrjotycznego. Nastrój patrjotyczny spo­
tęgowało jeszcze końcowe, jędrne przemówienie p. Sta-

upiększyło swym udatnym śpiewem miejscowe tow. 
śpiewu „Halka“.

Wieczorem o godz. 5-tej odbyła się — w nowej 
sali parafjalnej — uroczysta akademja, składająca się 
z sprawozdania, przemówień, toastów i in. urozmaiceń.

Mimo silnego wichru i dokuczliwego mrozu, zebrała 
się dość pokaźna liczba członków i gości, co świadczy
0 źywem zainteresowaniu do Spółdzielni i zrozumieniu 
znaczenia uroczystości.

Wprost imponująco przedstawiała się śliczna ilu­
minacja okien oraz wspaniała dekoracja domu, sali
1 lokalu bankowego zielenią, girlandami, lampjonami
i odpowiedniemi napisami jak: „Błogosław Boże dal­
szej pracy Spółdzielni dla dobra społeczeństwa!“ 
„Cześć Spółdzielni Jubilatce!* A inne, pomiędzy niemi 
widniały i napisy na cześć wymienionych trzech jubi­
latów — co na zebranych wywarło dodatnie wrażenie.

Zebranie zagaił prezes ks. Dziekan pochwaleniem 
P. Boga, powołując kasjerkę p. Barbarską na sekretarkę. 
Witając licznie przybyłych członków i gości, wygłosił 
słowo wstępne, określając treściwie znaczenie tej uro­
czystości. W przemówieniu swem wyraził czcigodny 
Jubilat, założyciel Spółdzielni, radość z tej przyczyny, 
iż patrzeć może na rozwbj tej roślinki, której pomagał 
się rozwijać i, która wyrosła na potężne drzewko, 
jakiem jest obecny Bank Ludowy. Przodując ćwierć 
wieku w życiu spółdzielczem — mówił dalej ks. Prezes 
— doczekałem się zwycięstwa mej pracy, czuję się 
szczęśliwym, że dożyłem tej tak ważnej chwili w życiu 

j mojem.
Przy okazji tej wyraził prezes ks. Dziekan wdzię- 

j czność tym, którzy w ciągu minionego ćwierć wieku 
j pracowali i współdziałali w naszej organizacji spół- 
j dzielczej. Zaś tych, których ciała już zimna mogiła 
! kryje, uczczono przez powstanie z miejsc.

Radość dla nas wypływa z tej przyczyny, że Spółdz. 
założona została w czasach przygniatającej nas niewoli 
pruskiej, a srebrny jubileusz obchodzi w wolnej i nie­
podległej Polsce. Spółdzielnia prowadzona od samego 
założenia sumiennie, stała się użyteczną społeczeństwu, 
które z wdzięcznością spogląda na tę placówkę. Cześć 
Spółdzielni Jubilatce, która mimo przeszkód, ucisków 
i trudności potrafiła się utrzymać i rozwinąć i przez

rosty. Śpiew Roty zakończył wzniosłą uroczystość.
Szan. Publiczności Nowegomlasta i okolicy

zwracamy uwagę na ogłoszenie w dzisiejszym numerze 
»Drwęcy” Domu Handlowego p. Fr. Sypniewskiego 
z Nowegomiasta, firmy znanej ze swej uczciwości, 
tanich cen, doborowego i wielkiego wyboru towarów 
i skorej usługi. Prócz kupieckich zalet znany jest p. 
Fr. Sypniewski ze swej hojnej ofiarności na dobro­
czynne cele, z tych to powodów firmę tę gorąco polecamy.
Połóg niebezpieczny zaskoczył Ją w pociągu 

tranzytowym.
Jamłeinik. P. Greta Bogun, niemiecka poddana 

znajdująca się w drodze w pociągu tranzytowym 
zaskoczona została połogiem, połączonym z kompli­
kacjami w pociągu tranzytowym w pobliskości Jamiel- 
nika. Ciężko zaniemogłą wyniesiono z pociągu do 
mieszkania p. Wilczewskiej w Jamielniku, dokąd za­
wezwano ze strony starostwa lekarza dr. Wernera 
z Nowegomiasta.
25-letni jubileusz istnienia Banku Ludowego.

Szwarcenowo. Tutejsza spółdzielnia .Bank Lu­
dowy“ obchodziła w dniu 22. listopada 25-cie lecie 
istnienia swego. Nader rzadka to była uroczy­
stość, albowiem nie tylko Spółdzielnia, ale i trzech 
członków obchodzili srebrny jubileusz swej ćwierć- 
wiekowej pracy spółdzielczej, a mianowicie: Czcigodny 
ks. dziekan Dobbek, założyciel Banku i prezes, dyrektor 
p. Majewski i członek Rady Nadzorczej p. Cantek.

Niezwykły ten dzień jubileuszowy uczciła Spół­
dzielnia w sposób uroczysty. Rano o godz. 8-mej 
odbyła się uroczysta msza św. w kościele parafjalnym 
z udziałem Zarządu, Rady Nadzorczej i innych członków 
Spółdzielni. Mszę św. odprawił miejscowy ks. Dziekan, 
po której odśpiewano „Te Deum“. Nabożeństwo

ćwierć wieku istnienia swego należyte oddała usługi 
społeczeństwu. Życząc jej dalszego pomyślnego roz­
woju i intensywnej pracy, zakończył przewodniczący 
ks. Dziekan przemówienie słowami: „Szczęść Boże,
Spółdzielni Jubilatce“.

Po przemówieniu wygłosił czcigodny ks. Dziekan 
zajmujący referat na temat: „Co spowodowało mnie
do założenia Spółdzielni, w jakim celu ją założyłem 
i dlaczego z nieograniczoną odpowiedzialnością i t. d.”

Obszerne sprawozdanie odczytane imieniem Za­
rządu przez Kasjerkę, dało jasny pogląd na działalność i 
i rozwój Spółdzielni w ciągu minionego ćwierć wieku i 
— z którego wynika, iż Spółdzielnia przez udzielanie 
pożyczek zdobyła w ostatnim czasie około 40 członków, 
obecnie liczy 140. Uzyskana dosyć pokaźna suma 
pożyczek z Banków Państwowych za pośrednictwem 
Bk. Związku wzgl. Patronatu, która dosięga 100 
tysięcy złotych, daje świadectwo o dobrej opinji Spół­
dzielni. Natomiast dwumiljonowy obrót roczny świad­
czy o znacznej ruchliwości i żywotności Spółdzielni 
naszej.

Po sprawozdaniu, które zainteresowało zebranych, 
nastąpiły przemówienia i toasty. Imieniem zarządu 
złożyli życzenia Szanownym Jubilatom z podziękowa­
niem za współpracę: p. St. Barbarska — czcigodnemu 
Jubilatowi ks. Dziekanowi prezesowi, wyrażając zarazem 
cześć i uznanie za ćwierćwiekową bezinteresowną 
pracę dla dobra ludu polskiego, dla którego już w 
czasach niewoli pruskiej pracował, wykorzystując 
składany grosz na wykupywanie ziemi ojczystej z rąk 
niemieckich.

P. Leon Kikut — szanownemu Jubilatowi p. Ma­
jewskiemu, dawniejszemu długoletniemu kasjerowi, 
a obecnemu dyrektorowi, któremu również wyraził 
uznanie za gorliwą pracę dla dobra Banku tutejszego.

Po wniesieniu toastów przez wymienionych człon­
ków Zarządu, Szanowni Jubilaci w serdecznych słowach

podziękowali za życzenia, przyrzekając dalszą współ­
pracę na niwie spółdzielczej dla dobra ogółu.

Imieniem Rady Nadzorczej winszował wszystkim 
trzem Jubilatom z podziękowaniem za współpracę, 
wiceprezes p. Kreft, wezwał zebranych do powstania 
z miejsc, by uczcić zacnych Jubilatów, wnosząc równo­
cześnie toast na ich cześć. W dowód uznania za 
ćwierćwiekową gorliwą pracę dla dobra społeczeństwa, 
wręczył p. Wiceprezes zasłużonym Jubilatom — 
odznaczonym przypiętą srebrną myrtą — skromne 
pamiątki od Banku z odpowiednim napisem, co dla 
Czcigodnych Jubilatów było miłą niespodzianką.

Z grona poważnych pań — obecnych na zebraniu
— złożyły życzenia Spółdzielni i Jubilatom p. wójtowa 
Majewska i p. Władysława Jakubowska.

W imieniu zebranych członków i gości przemówili 
i wnieśli toasty: p. Różycki z Majętn. Wiekiej Wólki, 
na cześć Spółdzielni i Jubilatów, oraz p. Dronowicz 
z Wonny na cześć członka Zarządu p. Barbarskiej, uzu­
pełnił to przemówienie Czcigodny ks. Dziekan prezes, 
wyrażając w szczerych słowach obecnej Kasjerce uznanie 
za gorliwą i sumienną pracę przez połowę ćwierć wieku 
dla dobra Banku tutejszego.

Następnie przewodniczący ks. Dziekan odczytał 
telegramy i życzenia złożone Spółdzielni Jubilatce 
przez Szanowny Patronat, Bank Związku Spółek Zarob­
kowych, Państwowy Bank Rolny, sąsiedni Bank Ludo­
wy w Lipinkach i życzliwych dla Spódzielni osób. —

W imieniu miejscowego Tow. Powst. i Wojaków, 
prezes p. Ułanowski, kierownik tut. szkoły w treściwem 
przemówieniu swem wyraził uznanie zasłużonej insty­
tucji, która mimo niewoli pruskiej potrafiła zachować 
polskość i przysłużyć się w dodatniej mierze społe­
czeństwu polskiemu — składając Spółdzielni życzenia, 
wniósł toast na jej cześć.

Dla urozmaicenia odczytał przewodniczący ks. 
Dziekan z gazety „Rolnik Spółdzielca” zajmujący 
artykuł pod tytułem: „Znaczenie oszczędności“.

Następnie poruszył sprawę dot. nowo urządzonej 
w domu Bankowym sali parafjalnej, zaznaczając, iż 
poraź pierwszy odbywa się w niej zebranie jubileuszo­
we, oddaje prezes ks. Dziekan w imieniu Spółdzielni 
do dyspozycji miejscowym poszczególnym towa­
rzystwom, apelując do obecnych pań w sprawie po­
wołania do życia miejscowego Kółka Ziemianek. 
Oświadczył ks. Dziekan równocześnie, iż mając obe­
cnie salę parafjalną do dyspozycji, zamierza jeszcze w 
roku bieżącym założyć Tow. Młodzieży Katolickiej — 
co zebrani z zadowoleniem przyjęli do wiadomości.

P. organista Urbanowski, dyrygent miejscowego 
Kółka śpiew., dziękując Spółdzielni za odstąpienie sali 
salę do odbywania lekcyj, zaintonował „Rotę”, którą 
zebrani stojąc chórem odśpiewali. Odczytano protokół
— poczem przewodniczący ks. Dziekan w końcowem 
przemówieniu swem podziękował za tak liczny udział8, 
życząc Spółdzielni doczekania się jubileuszu złotego.

Nastąpić miało zdjęcie — które jednak dla nie­
przybycia fotografa wskutek lichego powietrza, odłożono 
na kilka dni później.

W podniosłym nastroju spędzono jeszcze kilka 
miłych chwil przy wspólnej pogadance i skromnym 
poczęstunku, podczas gdy młodzież śpiewała od czasu 
do czasu pieśni narodowe, pomiędzy innemi i pieśń, 
która bardzo jest na czasie: „Niech nas jedność łączy 
w koło”.

Oby jedność i miłość braterska i harmonijna współ­
praca wszystkich stanów nadal utrzymywała się na 
polu twórczej pracy społeczno-gospodarczej, która 
przynosząc pożytek ogółowi, zarazem przyczynić się 
może do złagodzenia przeciwieństw w społeczeństwie 
naszem istniejących.

Diecezja chełmińska.
Pelplin. W poniedziałek, dnia 28. b. m. udzielił 

Najprzew. Ks. Biskup Stanisław Wojciech kanonicznej 
instytucji ks. Żelaznemu na beneficjum w Pruszczu 
(pow. Sępólno).

Ks. wikary Pokorski z Wejherowa przeniesiony 
został do Wielkiejłąki (Wąbrzeźno).
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
— Okropną była rzeczywiście chwila, w której 

koń wyrzucił panią w powietrze! Ale wykonała pani 
znakomite salto mortale, zupełnie tak, jak gdyby była 
przygotowana na zamach. Dzięki swej niezwykłej 
zręczności wyszła pani z niebezpieczeństwa bez szko­
dy dla zdrowia.

— Kto mi jednak zaręczy — rzekła Oliwja — 
że jutro nie zdarzy się coś podobnego ?

— To niemożliwe! Będziemy dobrze strzegli ru­
maka i pilnowali, by się- nie zbliżył do niego nikt
niepowołany.

— Niestety, zamach ten wykonał jeden z ludzi 
zajętych w cyrku, jestem o tern święcie przekonana.

— Jakto? Jeden z moich ludzi miałby być do 
tego stopnia podłym, by dręczyć niewinne zwierzę, 
a co ważniejsza, nastawać na życie pani ? Któżby to 
mógł być?

— Mogę panu wymienić jego nazwisko. Niech 
pan sam zresztą osądzi, czy człowiek, który ofiarował 
miłość młodej, pięknej kobiety, która go jednak odrzu­
ciła, nie jest zdolny do wszystkiego, nawet do zbrodni?

Stary Barnum uderzył gniewnie ręką w złotą ta­
bakierkę, którą właśnie wyjął.

— Człowiek zakochany, a tembardziej odtrącony 
przez kochaną kobietę, jest zdolny do wszystkiego.

— Twierdzę więc, że sprawcą dzisiejszego zama­
chu był... Ryszard Warski.

Barnum zdumiał się.
— Ryszard Warski starał się o miłość pani?
— Oczywiście — rzekła Kreolka z pogardliwym 

uśmiechem. — Nie miałam ani chwili spokoju przez 
niego. Przysiągł mi, że się zemści na mnie, jeżeli go 
odtrącę.

— W takim razie człowiek, którego uważałem 
zawsze za dżentelmena i którego serdecznie lubiłem, 
jest łotrem. Jeżeli będę mógł mu udowodnić, że speł­
nił tę zbrodnię, wyrzucę go bez namysłu.

— Widziałam, jak Warski sięgał ręką do tylnej 
kieszeni fraka, gdy stał tuż obok konia. Sądziłam z 
początku, że sięga po chustkę, ale w ręku jego, gdy 
ją wyjął, nie było nic. Potem niby pieszcząc konia, 
pogłaskał go po głowie i rzekł do mnie:

— Zaczynajmy... publiczność się niecierpliwi!
— Tak? Sięgnął ręką do kieszeni fraka? Do­

brze, zbadamy to!
Barnum udał się do stajni, w której Ryszard stał 

obok weterynarza, w kole innych cyrkowców i panów 
z publiczności.

— Jakże się ma zwierzę ? — spytał Barnum.
— Znacznie lepiej — odpowiedział weterynarz.

— Jest zupełnie spokojne i nie cierpi już.
— A jak się pan ma, panie Warski ? — zwrócił 

się do młodego Polaka. — Czy zadowolił pan prag­
nienie zemsty na Oliwji de Gondra ?

Ryszard spojrzał na starca ze zdumieniem.
— Jak to pan rozumie, panie Barnum? — spytał. 

Nie pojmuję słów pana.
— Ja to rozumiem ? — krzyknął dyrektor

cyrku. — Twierdzę, że to pan wsunął koniowi hubkę 
do nozdrzy i jeżeli pan ma czyste sumienie, to pozwo­
li, że mu zrewiduję kieszeń fraka 1

— Panie — zawołał Ryszard pobladły — posą­
dzenie to jest tak niesłychane, że mam na nie tylko 
jedną odpowiedź: proszę o natychmiastowe uwolnie­
nie mnie.

— Ma się rozumieć, że pana uwalniam ze stano­
wiska koniuszego i to z hańbą i wstydem! Ale przed­
tem pozwoli pan, że zbadam zawartość kieszeni pań­
skiego fraka.

— Widzę, że mnie przed panem oczerniono i do­
myślam się nawet, od kogo wyszła ta potwarz. Aże­
by jednak wyjaśnić sprawę, pokażę panu me kieszenie. 
Przekona się pan na własne oczy, że w nich nic nie ma.

Szybkim ruchem sięgnął Ryszard ręką do kiesze­
ni, odwrócił podszewką do góry i...

— Otóż i mamy ptaszka! — zawołał Barnum. 
gdy z kieszeni wypadła na ziemię ciemna masa. —• 
Czyście widzieli moi panowie? Hubka, ta sama, którą, 
weterynarz wyjął koniowi z nozdrzy. (C. d. n.)



Z Pom orza.
Wieczór listopadowy w domu karnym.
Grudziądz. Onegdaj odbyła się w Grudziądzu 

w domu karnym podniosła uroczystość uczczenia pa­
dnięci bohaterów powstania listopadowego. Na pro­
gram złożył się odczyt, deklamacje i śpiewy więźniów. 
W uroczystości wzięło udział . liczne obywatelstwo 
miejscowe.

Ucieczka szpiega.
Dziemiany. Wyrok Izby Karnej w Chojnicach, 

skazał szpiegów niemieckich Błocka, Boesanga i Rych- 
lera, pierwszego na 5 miesięcy, drugich na 1 rok 
i 3 miesiące więzienia. Przed kilku dniami zbiegł 
Herbert Boesang, pozostający za kaucją 5000 zł na 
wolnej stopie. Istnieją poszlaki, że Boesang czmychnął 
do Niemiec.

Nowa taryfa pocztowa.
Od 1 grudnia rb. obowiązywać będzie nowa ta­

ryfa pocztowo-telegraf., której najważniejsze stawki 
wyszczególniamy poniżej:

Listy w obrocie wewnętrznym i z W. M. Gdań­
skiem do 20 g. 25 gr., do 250 g. 50 gr., do 500 g. 
80 gr. ; w obrocie zagranicznym do 20 g. 50 gr., za 
każde dalsze 20 g. 30 gr.

Karty pocztowe w obrocie wewnętrznym i z W. 
M. Gdańskiem pojedyńcze 15 gr.,; w obrocie zagra­
nicznym pojedyńcze lub za każdą część karty z opłaco­
ną odpowiedzią 30 gr.

Druki w obrocie wewnętrznym i z W. M. Gdań­
skiem do 25 g. 5 gr., do 50 g. 10 gr., do 100 g. 15 
gr., do 250 g. 25 gr., do 500 g. 50 gr., do 1000 g. 
60 gr., do 2000 g. tylko pojedyńczo wysyłane tomy 
70 gr.; w obrocie zagranicznym za każde 50 g. 10 gr.

Listy wartościowe w obrocie wewnętrznym: a)
opłata za list polecony, odpowiedniej wagi, b) należy- 
tość asekuracyjna za każde 100 złotych podanej war­
tości lub ich część 10 gr., c) opłata dodatkowa bez 
względu na wagę lub wysokość podanej wartości 10 
groszy.

Paczki w obrocie wewnętrznym opłata od wagi: 
a)*do 1 kg. 1 zł., do 5 kg. 2 zł., do 10 kg. 3 zł., do 
15 kg. 5 zł., do 20 kg. 6 zł.; b) opłata dodatkowa 
bez względu na wagę paczki 10 gr.

Przekazy w obrocie wewnętrznym a) do 10 zł. 5 
gę., do 25 zł. 20 gr., do 50 zł. 45 gr., do 100 zł. 65 gr., 
do 250 zł. 90 gr., do 500 zł. 1,30 zł, do 750 zł 1,75 zł., 
do 1000 zł. 2,15 zł.; b) opłata dodatkowa bez względu 
na wysokość przekazanej kwoty 5 gr. ___

Należytości dodatkowe w obrocie Wewnętrznym- 
1. Polecenie przesyłek listowych 40 gr., w zagranicznym 
50 gr. 2. Za nadanie zlecenia poczt, lub przesyłki za 
pobraniem w obrocie wewn. 50 gr., w zagr. 50 gr.

Opłaty telegraficzne w obrocie wewnętrznym: Za 
telegramy miejscowe i zamiejscowe (zwykłe) opłata od 
wyrazu 15 gr., zasadnicza opłata od każdego telegramu 
(pilne) 50 gr., opłata od wyrazu 45 gr., opłata zasad­
nicza od każdego telegramu 50 gr.

Również opłaty telefoniczne uległy zmianie i to 
z ważnośęią od 1. stycznia 1928 r., wyjąwszy telefo­
niczne opiłaty wstępne i instalacyjne, które obowiązują 
od dnia ogłoszenia odnośnego rozporządzenia Pana 
Ministra Poczt i Telegrafów w Dzienniku Ustaw Rze­
czypospolitej Polskiej.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
Pogłoska o utworzeniu przez „Piasta" i N. P. R. 

prawicy wspólnego bloku wyborczego.
Ze strony jednej z partyj prawicowych  

lansowana jest w  dalszym ciągu wersja utwo­
rzenia bloku dawnej ósemki przez połączenie 
„Piasta“ i N. P. R. prawicy. Jak wiadomo 
porozumienie prowizoryczne zawarte pomiędzy 
„Piastem“ a Ch. D. przewiduje blok centrowy 
jedynie tych dwóch stronnictw.

Przyjęcie pożegnalne u marsz. Rataja.
Warszawa, 2. 12. W  dniu wczorajszym ‘ 

marsz. Rataj urządził przyjęcie pożegnalne dla ' 
posłów w swojem prywatnem mieszkaniu. 
Obecnych było około 40 posłów ze wszystkich  
klubów i ugrupowań.

Sprawa budowy elewatorów.
Rząd w czasie najbliższym zająć się ma 

ostatecznie rozstrzygnięciem sprawy budowy 
elewatorów, która od dwóch lat znajduje się  
w zawieszeniu.

Wyjazd delegacji polskiej na sesję Rady Ligi
Wczoraj o godz. 7.20 wiecz. wyjechał do 

Genewy min. spr. zagr. Zaleski wraz z człon­
kami delegacji, żegnany na dworcu przez 
grono urzędników M. S. Z. oraz korpus 
dyplomatyczny z ambasadorem Laroche na 
czele, z którym przed odjazdem min. Zaleski 
prowadził dłuższą rozmowę.

Nieporozumienie w nowoutworzonym bloku 
mniejszości narodowych.

W nowoutworzonym bloku mniejszości na­
rodowych ujawniają się ostre scysje na tle  
taktyki podczas agitacji przedwyborczej. Sze­
reg ugrupowań, wchodzących w  skład bloku 
mniejszości żydowskich, zamierza złożyć de­
klarację, iż w ejście w skład ich bloku nie 
może być rozumiane jako objaw nielojalności 
wobec państwa. W związku z tem wśród 
mniejszości słow iańskiej panuje silne nieza­
dowolenie.

Przeniesienie posłów urzędników.
„Gazeta Warszawska Poranna“ donosi, ze posłów I 

urzędników dotknie w najbliższych dniach przykra 
niespodzianka. M. i«, pos. Marceli Prószyński (ZLN.), 
który ma mandat z powiatu lwowskiego i jest profe­
sorem gimnazjalnym we Lwowie, został przeniesiony 
do Dzisny, mieściny pogranicznej nad Dźwiną, pos. 
Gabrjel Dubiel (Piast), prof. gimnazjalny w Tarnowie, 
który ma mandat z okręgu tarnowskiego, został prze­
niesiony do Postaw, miasteczka powiatowego w woje­
wództwie wjleńskiem.

Pos. Eugenjusz Rudziński (Wyzwolenie), inspek­
tor szkolny w Częstochowie, posiadający stamtąd man­
dat ma być przeniesiony do Warszawy.

Mianowania w szkolnictwie.
Kurator okręgu szkolnego białostockiego p. Zy­

gmunt Gąsiorowski został mianowany kuratorem okręgu 
szkolnego poleskiego, a kurator okręgu szkolnego wileń­
skiego dr. Antoni Ryniewicz kuratorem okręgu szkol­
nego łódzkiego.

Nowy kurator lwowski.
Lwów, 28. 11. Prezydent Rzplitej podpisał nomi­

nację kuratora lubelskiego, p. Pytlakowskiego na ku­
ratora lwowskiego w miejsce p. Riemera.

„Polonia Restituta" dla księcia koreańskiego.
Warszawa, 29. 11. Pan Prezydent Rzplitej przy­

jął dzisiaj w południe na specjalnej audjencji księcia 
koreańskiego Ri i wręczył mu wielką wstęgę orderu 
„Polonia Restituta”. Książe Ri wraz z małżonką i dwo­
rem wyjechali dziś do Berlina.

Jarmarki w grudniu.
3. Chełmno b. k.
5. Lidzbark b., k.
6. Brusy, pow. Chojnice b., k., św., Kościerzyna 

św., Świecie b., k.
7. Łasin, pow. Grudziądz b., k.

10. Łąkorz kr., b., k.
13. Czersk, pow. Chojnice kr., b., k., Sadlinek, 

pow. Brodnica kr., b., k., Więcbork, pow. Sępolno 
gwiazdkowy.

14. Kartuzy kr., b., k., Nowemlasto kr., b., k„
Starogard b., k., św., Stara Kiszewa pow. Kościerzy­
na św.

15. Brodnica b., k., Radzyń, pow. Grudziądz b., 
k., Szemud, pow. Wejherowo kr., b., k., Toruń b., k., 
Wejherowo b., k.—

16. Grudziądz b., k.
2o. Brukowiec, pow. Świecie kr., b., k., Golub, pow. 

Wąbrzeźno b., k.
22. Nowe, pow. Świecie b., k., Puck kr. k. b., Toruń 

b., k., Wejherowo kr., b., k.

Aresztowanie twórcy przewrotu na Litwie.
Kowno, 28. 11. Aresztowany został w Kownie 

b. szsef sztabu generalnego, Plechowicjusz, organizator 
przewrotu zeszłorocznego, któremu rząd Waldemarasa 
zawdzięcza swe istnienie. Plechowicjuszowi zarzuca 
się, że jest agentem polskim. Równocześnie z Ple- 
chowicjuszem aresztowano 27 osób, przeważnie woj­
skowych.

Ruch towarzystw.
N o w em la ito . Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincen­

tego a Paulo w Nowemmieście. Zebranie miesięczne od­
będzie się w  poniedziałek, dnia 5 bm. o godz. 4-tej po 
południu w Ochronce. Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 1. 12.

Zyto świeże 
Pszenica
Jęczmień zimowy 
Owies

39.00- 40.00
47.00- 48.00 
39.50-41.00 
32.75-34.50

Kurs dolara.
W arszawa, 2. 12. Dolar 8.881/4. Tendea, ntrz.

Za 100 zł w  Gdańska 57.69. 
na W arszawę 57.64.

Za redakcję odpowiedzialny: W. St.wlekl w No w. oz míetele.

Telefon 45. Brunon Marschall, Lubawa fr*«■ł
D O M  B Ł A W A T Ó W

WIELKA WYSPRZEDAŻ GWIAZDKOWAZ d n i e m  I-go g r u d n i a  r b .  
r o z p o c z y n a  s i ę  j a k  c o r o c z n i e

po b a rd so  um iarkow anych  cen a ch .
N adarza s le  za tem  b ard zo  k o rzy stn a  ok azja  do za o p a trzen ia  s lą  w p rezen ty  gw iazd k ow ej z w ła s z c z a  p o lecan ia  godna są s  

—a terja iy  na d am ek le  su k n ia  I b luzki, w e łn ia n e , pólw etw lano, b aw ełn ian ej jed w a b ie  1 s z tu c z n o  jed w a b ie  
| na am in ie 3 m tr. popellny d ob rego  gatunku 13 z ł | b ie lizna  d am sk a  i tr y k o ta że

ręk a w iczk i try k o to w e i sk ó rza n ej oh u steo zk ij p eń czooh y , p a ra so le , s z a le
k o łd ry J  m aterja ły  na u bran ia , m ę sk ie  palta , jupy, sp o d n io  | fa r tu  oby

k o szu le  w ier zch n ie  i n oon e, k o łn ierzy k i, m an k iety , s z e lk i, try k o ta że  
| k o łn ierze  fu trz a n e  | ręk a  wlczkl try k o to w e, sk ó r z a n e , Nopa, fu tr za n e  f” k ra w a ty

K apelusze, czap k i, sk a rp etk i, p a ra so le , fira n y , o b ru sy .

Z g u b iłe m
dnia 23-go listopada 1927 r: o 
godz. 7-mej rano na drodze od 
d w o rca  lu b a w sk ieg o  do  

Wałdyk

P O R T F E L
z pieniędzmi I urzędową 

legitymacją nr. 2677.
¿Uczciwy znalazca zechce oddać 
za wynagrodzeniem Legity­
mację urzęd nr. 2677 u n ie­
w a żn ia m  z dn. 23, XI. 27r.

Buczyński,
strażnik celny lfa łd y k l.

B a c z n o ś ć !
Podaję do publicznej wiado- j 

mości, ie  z dniem 28. listopada 
nie mam nic więcej wspólnego z i 
p. J. Tarachem * Pracowałem i 
dotychczas sam i pracować ] 
będę dalej tylko na swoje na- ; 
zwisko A. K raw czykow skl, 
a nie A. K raw czyk, i proszę 
o zmianę nazwiska w I n z e - [ 
r a c ie . Zwracam uwagę na 
moje prawdziwe nazwisko.

AleksaiderKrawczjkowski,

1 Za licznie nadesłane §  
s  nam życzenia w dniu ¡§ 
1 ślubu naszego składamy g| 
i  wszystkim Życzliw ym  i  
gj serdeczne
| p o d z i ę k o w a n i e .  |
1 T om asz 1 B erta

z Siatkowskich 
R óżań scy .1 Osowiec, w listopadzie 27. jg

%nniHitininoiiaRiniHiinfliiiiiiiiiiiiiDiiiiiuiiiii#

Do mego składu kolonjalnego 
potrzebny od zaraz

U C Z E Ń .
Alojzy Weręgowski,
Lidzbark, Nowy Rynek 18.

F o r m u l a r z e
poleca

Księgarnia „Drwęcy* Lidzbark.

Swój do swego!L ubaw a.

KARTY
do  g r y

poleca

Księgarnia „Drwęcy“.

Polecam w wielkim wybór*«', 
w yjazd ow e i ro b o o ze

P Ó Ł S Z O R K I
zarazem mogą się zgłosić 

2 U C Z N I E
Siodlarstwo i biała garbarnia 

skór.
Ign. R e s z c z y ń s k i ,

Lubaw a, Zamkowa.
N n ie d z ie lę , dnia  4« bm . 
o g o d z . 5 -tej po południu

począwszy odbędzie się 
w m ojej r e s ta u r a c j i  na  
ta rg o w isk u  przy r z e ż e i

PRZEGRYWKA
MARCEPANOWA

na miejscu kawa, herbata, 
ciastka i p r z e k ą s k i .

F r .  G o b i e r ,  Nowemiastcu.

PRZYM USO W A LICYTACJ.A
Ne w to rek , dnia 6. XII. rb . o  go d z . 12 w  południe
sprzedawać będę w  S tr a sz ę w a o h  za gotówkę najwięcej

dającemu :
o k o ło  IOOO o tr . k a rto fli w  k o p ca ch , I s tó g  łub inu  
o k o ło  IOO o tr ., I tr a k to r  (tytan) z  p ługiem  i b ron ą  
ta le r z o w ą  o ra z  I śru ta w n ik  do zap ęd u  parew ege*

Licytanci zbierają się przed podwórzem majątku
S zu k a lak l, kom sądowy.

dywany



Dom Handlowy '*«m n n .
FRANCISZEK SYPNIEWSKI, NOWEMIASTO,

ULICA M OSTOW A NR. 4.

'¡PUP P o leca  w w ielkim  w yb o rze  s
l ä f t T F U I  I J ł l  W  ltü P * $ % I O F '*  «Franiowe, jak znane bielskie kamgarny (czesanki), gabardyny, krepy, sukna, kordy — paltowe: eskirno,
■ l l i t t  ■ Ł l l J H t «  W niarengo i ulstrowe, manszestfy, frensz wojskowy, eajgi itp. — dla krawców: płótna usztywnione lniane

i jutowe, kloty, kieszeniowe, serże, rękawowe, kamelhar, wiosianki, itp. krepy i sukna „B ielsfcie“ dla Wielebnego Duchowieństwa.
M 1 T F B  l i i i  W  i l f i  P ^ C  |£ |E T  ■ Jedwabie w najróżniejszych kolorach, jak Crepe de chine, Crepe Georgette, tafty, rypse, eoljeny, japony
■ H «  ■ Ł i W H l *  W ■ itp. — aksamity, gabardyny, rypse, sukna, bcstony, zamsze, flausze, plusze, baranki na płaszcze i kost­

iumy, — popeliny, szewioty, aksamity do prania, voile, batisty, zefiry bluzkowe i koszulowe, satyny fartuchowe, płótna i adamaszki bieliźniane 
prześcieradłowe, pościelowe, ręcznikowe, obrusowe, inlety, spodkowe, materacowe itp. — flanelki na szlafroki i matynfci, flanelki bluzkowe i ko­
szulowe, barchany i warby. — Firany, kapy, kołdry watowane i białe waflowe,# serwety kolorowe, rolosowe, gobeliny krajowe i zagraniczne, — 
ceraty meblowe i obrusowe, dery na konie, parasole, swetry damskie, męskie i dziecięce, trykotaże, bieliznę wełnianą Dr. Jaeger‘a, koszule 
wierzchnie, krawaty w' najnowszych deseniach, getry, szale jedwabne, męskie, damskie i balowe, chusteczki do nosa, chustki na głowę. — Poń­
czochy damskie jedwabne, florowe, fil d‘ecojsse, wełniane od najtańszych do najdroższych, dziecięce bawełniane i wełniane, skarpetki męskie, 
rękawiczki skórkowe, zamszowe, trykotowe i jedwabne, bielizna niemowlęca, guziki.oraz w ielki wrybór w towarach krótk. przyborówT krawieckich itp.

A R T Y K U Ł Y  KĄPIELO W E:
ROBOTKI R Ę C Z N E : narysowane i wszelkie przybory do tychże, jak: widełki, igły filet, igliczki, haczyki, wełny we wszelkich gatun

K A P E LU S Z E  M ĘSKIE -
wszelkie przybory do tychże.

K A P E L U S Z E  DAM SKIE

kapy, ręczniki i prześcieradła frotte.
& i wszelkie przybory do tychże, jak: _ _ , _ _ _ __

kąch i kolorach, włóczki DMC w kłębkach, pasemkach, jedwab filoiios i sztuczny, lasetka, bawełny i twist, 
włosiankowe, sztywne, wrelourowe, chapeaux claques, ^filcowe — czapki skórzane, karakułowe, fokowe, 
barankowe, męskie i dziecięce, t— Czapki szkolne do gimnazjum, szkoły wydziałowej i powszechnej oraz

aksamitne, filcowe, jedwabne żałobne, grenadyny oraz welony, -  czapki fokowe, zamszowe, skóii^pwe 
damskie — czapki dziecięce: wełniane, dziane, sukienne. — S* órk§  d a  p ł a s z c z y  w wielkim wyborze 

T o r e b k i  d a m s k i^  p o r t f e le ,  p o r tm o n e tk i  Itd. —  Na nadchodzący karnawał: kwiaty, "agrafy do sukien balowych, koronki metalowe, gipiu­
rowe, jedwabne i obsady, opaski we włosy, wachlarze itp.

płaszcze pluszowe, barankowe, rypsowe, zamszowe i sportowe.K O N F E K C JA  D A M S K A :
t f A N r r t f C  | A  n f s i r o i r  A  ■ Ubrania w różnych Ratunkach, palta, ubrania cajgowe, bluzy i spodnie robocze, ubranka dziecięce man- 
A U R i  ŁPLtĘ# J n  ■ szestrowe i cajgowe.

Nadszedł nowy transport płaszczy damskich po zdumiewająco niskich cen ach !
Sprzedaję na raty na dogodnych warunkach. Skora i rzetelna obsługa.

Wielki obrót — mały zysk!

J a r m a r k
na konie i bydło odbędzie się 
w L id zb a rk u , w poniedziałek, 

dnia 5 grudnia rb.
Magistrat.

2. F. 2127.
i ł a d y i ła w  P edynkow ski z  L inow e» pow. lu ­

b a w sk i wniósł o wywołanie dwuch weksli po 600 zł wysta­
wionych z końcem marca 1927 bez oznaczenia czasu płatności, 
akceptowanych przez S ta n is ła w a  P o to r sk lsg o  ar O sta­
sz e w ie .

Wzywa się posiadacza weksli, by zgłosił się najpóźniej 
w terminie wyznaczonym na

dzieó 30. marca 1928 r. a godz. 11 przed południem
pokój 5 w Sądzie Powiatowym w Lubawie i weksel okazał 
Sądowi.

Lubawa, dnia 19. listopada 1927 r.

Sąd Powiatowy.

^Przyjmuję zamówienia |
na w sze lk ie

NAWOZY
BffllHIlilHUBttWrailliniinHWIBIIIHlinimłlHIIIIMIBrHlIimiHKIIlilllHIIIIIII

S Z T U C Z N E
RiiiłiiiiłiuiiHiiiifiimtłiiHUłiimiłifi iniiiiiiimiiiiiiifiiiiłiiiHHiiHHiiniiiMHiiuiłUiiiiiiłiiiiiniiiiiiiiiiiiiifi

po cenach oryginalnych
za p ew n isją o  d łu goterm in ow y k r e d y t .

Upraszam o sp ieszn e  zg łoszen ia .

Pomorski D o m  Zbożowy

A L O J Z Y  B IE L E C K I ,
telef. 56. LU B A W A telef. 56.

.[A T  P O L E C A M  - 3 p i |8
m ó j  s p e c j a l n y  I n t e r e s

KAPELUSZY, CZAPEK i FUTER
wszelkie prace wchodzące w zakres kuś­
nierstwa wykonuję fachowo i akuratnie pod 
g w a ra n o ję  3 po so lid n yoh  ce n a c h .  
Zakupy u sk u te czn ia  s ię  najlep iej 
u p raw d ziw ego  fa o h o w o a . - - -

P R ZY JM U JĘ  S K Ó R Y  DO GARBOW ANIA
na sposób Lipski,

S. Radzimiński, Nowemiasto,
. . . p i l i k  I k u i n i .K |  u l. M o s t s .a  2.

Osiedliłem się jako 
lekarz weterynaryjny

W LUBAWIE
Rzeźnia miejska telefon nr. 10.

ST. R O S Z C Z A K ,  lek. wet.

A. Hejka I i wyrobów siodlarsk. Lubawa,
ul. W arszaw ska 7, te le fo n  nr. 79.

Poleca w wielkim wyborze, po cenach wyjątkowo 
niskich:

D ział 11 Powozy wyjasdowe różnych i najnow­
szych fasonów, szory wyjazdowe z bia- 
łem i żółtem okuciem oraz sJe robocze 
se skóry czarnej i wykręcanej. Wy­
konuję również renowację starych po­
wozów. jak: wybijanie, lakierowanie itd. 
także przyjmuję zamówienia na powozy 
nowe według specjalnych życzeń. - - 

H8T K orzystne w a r u n k i  o d p ł a t y  ^ 99  
D ział II i Torebki damskie w najnowszych faso­

nach, teki szkolne, portfele, sakiewki, 
etui do papierosów i cygarów oraz 
walizy w najróżniejszych gatunkach

3 ^ B = E = g ® E 0

OCXXXXXXXXiXXXXXXXXX^
X  Bank Związku Tow. Kupieckich x
K na Pomorzu X

X
K
X
X

na Pomorzu
Spółdzielnia kredytowa z ogr. odpowiedzialnością

G R U D Z I Ą D Z

ODDZIAŁ W L U B A W I E
Knppnera 4. — Telefon 89.

i M u j e  O s iw i t e i t i
p o c z ą w s z y  od 10— zł za 
korzystnem oprocentowaniem.

Urządza rachanki bieżące i czekowe,
Inkasuje w eksle, frachty i inne dokumenty, 
Dyskontuje w eksle Członkom,
Załatwia w szelk ie czynności bankowe. ^

: x x x x x x x x x i x x x x x x x x x v

M aneże
M ło ck a rn ie
W ialnie
S ie c z k a rn ie
S ie k a cze

do .brukwi

S e p a ra to ry
do m leka

m aszyn y
do m a sła

i w sz e lk ie  o zę ćo i do  
m aszyn  ro ln iczych

poleca na dogodnych warunkach

I .  E l t M i ,
handel ż e la z a , 

sp rz ę tó w  dom owych  
i a rty k u łó w  budow l.

Nowemiasto Rynek
Telefon 66.

K a fle  do pieców
b iało  z ie lo n e , h ro n zo w # ,

P iece
do o g rz ew . i gotowania*.

n l f lM U  i kolana do  
p ieców

Ż e la zo  sztabowe 
B lach ą  żelaznf 
Osie da wozów

i p a ten to w e do p o w o zó w

R e so ry
Podkow y
Hiscele
H u f n a le
Le m ie sze

8

Każdą i lo ś ć

soli bydlęcej
poleca

i k u p u j e

mak niebieski.
FR. T Y S L E R ,  Lubawa.

P o szu k u je  od z a r a z

UCZNIA
St Kufawa,

mistrz ślusarski 
N ow em iasto  Jagiellońska 10.

Bezpłatnie wysyłamy na zadanie egzemplarze okazowe 
„Wielkopolskiej Ilustracji“, tygodnika prze­
znaczonego dla szerokich kól publiczności — 

egzemplarz kosztuje tylko 45 gr, przedpłata na poczcie 4.33 zt kwartalnie (mieś.. 1,61).
Bardzo prosimy dotychczasowych Czytelników i Przyjaciół naszych o łaskawe 

zaznajomienie swych krewnych i znajomych z „Wielkopolską Ilustracją“ i życzliwe 
jej poparcie — na cel ten chętnie poślemy i większe ilości okazowych egzemplarzy, 
po które należy zwrócić sie wprost pod adresem: „Wielkopolska Ilustracja“, Poznań, 
św. Marcina 70.

O dkładn ie
i k orp usy  do pługów^

G w oździef
Ś r u b y

i w sz e lk ie  to wary ż e la z n e  
I k u ch en n e w e wielkim*  

^  w y b o rze

C e n t r y f u g i
K R U P P A

Oleje i s m a ry
p o l e c a

po najniższych cenach

1 .  C l t j M l
skład żelaza

Lubawa-Pom.. Telef. 44.

P o s z u k u j e  od I-go 
k w ie tn ia  1928 r .

ś l i w  M
który obeznanv jest z podku­
waniem koni i fachowem obcho­

dzeniem sfę z maszynami, 
Referenci tylko z pierwszorzę­

dnemu świadectwami będą 
uwzględniani.]

H. M o d r o  w*
Cwiź dżiny. . /   ̂ ^


